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WSPOMNIENIA.
Biesiado- te Pf ieliczcg 
p o  wesela K azim ierza
Jagieł: 14,54.

Staropolskie K u lig i tej z i m y  wznowiono tak 
W stolicy iako tez na prowincji; wczoraj od- 
były  się dwie takowe ząba-wy w Pt arszawie-^

Stroskana Familją po ś. p. F ryderyku  W o j­
da byłym Intendencie Ekonomicznym wczoraj 
zeszłym ztego świata w roku  10 życia ewegp; 
zaprasza Przyiapioł zmarłego na exportacjn cia­
ła  iutro oeodz: 3ej z południa z pod Nr 24X4 
przy ulicy Karmelickiej na Smętarz yrysnaaia 
reformowanego odbyć eig maiącą.

Po złożpnym całokursowyin publi; examt- 
nie d. 9 b . . m, otrzymali Akadamicki sto­
pień M agistra  a) Z  Prowax JPP. Andr: J a ­
roszewski, Leop: Jeziorański, Fran; Styczyń ­
ski, b) Z  A d m in is tra c ji JPP. Andrz: Bogu­
s ła w sk i  i Jgnacy O roński.

Na ostatnich targach Warsz: płacono za korzeo 
Ż y t a  zł: od 8 do 9 3_/4, Pszenicy od 19 i pół do 
21 i pół. Jęczmienia od 7 do 9, Owsa od 5 1 f-t 
do ti i pół. Siana furę iednokonnąod l (  do 12; 
parokonny od 17 do 18. Słomy furę od 0 do 7.

Jedna z tutejszych P iiaczek  przyszedłszy o* 
negdaj do szynku na Chmielnej ulicy, chcia­
ła  osłabione s i ł y  wzmocnić trunkiem, a gdy pic 
zaczęła , zakończyła życie!

A r ty k u ł  n a d e s ła jiy .  Przed niedawnym cza­
s e m  pewny Obywatel znacznie oddalony od 
W a r s z a w y , przyiechał tu aby dowiedzieć się 
o swoiej krewnej, z którą się oddawna niewŁ- 
dział. D opy t . ł  się nakoniec o i-ej mieszka­
niu na ulicy Leszno , z n a l^ ł  ią wiaknajsjno- 
tniojszym stanie, prawie pod strychem, w nę­
dzy, ciężką chorobą złożoną- U i ę ty przywią­
zaniem ku n ie j , wezwał natychmiast Lekarza

dla dania z wszelkim swoim kosztem najrych­
lejszej pomocy. Lekarz przywołany nie tuszy 
iej, mimo ratunku, iak parę dni życia. W ła­
ścicielką domu, do której się udapo, oświad­
cza, iż ta lokatorka przez uieiaki czas u niej 
mieszkająca, dla siebie 6ama iest okrutną, ską­
pstwo bbwiein pozbawia ią wszelkiej wygody 
i przyprowadza do głodu jeżeli nie znajdzie 
u znaiomych posiłku, wszelako kufer iej na* 
pełniony iest porządną garderobą, s reberk irm  
i pew:.ym zapasem, pieniężnym. Taż lokator­
ka y/e 2 dni zakończyła życie. Jstotnie zna­
leziono po iej śmierci to wszystko iak opo­
wiedziano. Jak są dalekie od siebie dwie o- 
stateczności, nikczemne marnotrastwo i obrzy­
dłe skąpstwo!

Na 22gie przedstawienie Clgtopa^ m iljono- 
wego vyozoraj przybyło 900 osób. Zadano po­
wtórzenia następuiącej ppwej strofy Miotlarza. 

A j ! to len stary gl’at 
Ma przeszło kopę la t ,
J iemn ieszcze chcieć 
'Jych zapust żonę m ie ć !
\Yymokłeś iuż iak śledź 
Za piecem lepiej s iedź ,
Braciszku! Już my dwaj 
Niezaludnimy kraj.

Miotły! Miotełki! N
Mazurek ułożony na fortepjan przez Hr: Ka­

rola S o łty k a , ofiarowany JW. Hrab: Jzabelli 
Helenie B rzostow sk ie j, wyszedł z Litografjl A. 
Brzeziny  i Komp: Cena zł: 1,

Dziś rano zimna stop: 3. Wczoraj w połud: 1. 
W d. 25 z. m. na Sejmiku R alw aryjsk im  o-
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bran i  Radcami Oby: WW.  Fran:  O sipow ski i 
Józef  W isn 'e w sk i.  —  W d. 3 b.  m. na Zgroma-  
dzen iu  Poli: okręgu  K a lw  a ry jsk ie  go  obrany
Depu towanym JW. Józef W iśn ie w sk i a Radcą 
Woie:  W. T o w tk iew icz . —  Dnia tegoż na Se j­
miku  Plu K azim ierskiego  obrany Posłem JW. 
Xawery  Hr:  W e sio ło w sk i  a Radcami Obywat  
WW,  Kaz: B rzo zo w sk i  i Kas: E g e rs d o r ff .—— 
D.  1 L b. m.  na Sejmiku Ptu Czerskiego  obra­
ny  Posłem JW. Jan R o ztw o ra w sk i,  a Radcami 
Oby:  W W. Fil ip C yb u lsk i i Stani:  S zy m a n o w sk i .

Z  C zerska . — W djiiu 5 b.  m. po ki lko m i e ­
sięcznej  chorobie zszedł  z tego świata W. 
Je rzy S trze m e sk i  Dziedzic części wsi l i r tu -  
m ina  i innych.  Zgon na dniu także 5 z: in: J e ­
go Małżonki równie d ługą  chorobą'  dręczonej  
pomnożył  mu cierpienia i p rzysp ieszy łp rze j -  
ście do wieczności ,  bó czuły i koahaiącyMąż 
mein óg ł  przeżyć tak dotkliwej,  straty i Ry ł  
to zacny Obywatel ,  spokr jny  Sąsiad i łago­
dny Pan dla włościan.  Zby t  wczesny zgon 
obajga pogrążył  w smutku  k rew ny ch  i p rzy­
jaciół.  Pokoj Jch cieniom. K. K.

J ó z e f  Ł ukaszeW icz, Ribl jotekarz Księgo­
zbioru R  tc zy fifk ic h  w P o zn a n iu , maiąc za­
miar  wydawać zbiór  Iila ssy kó w  G reckich i 
R zy m sk ic h  w  p o lsk im  ię zyh u , ogłosi ł  odez­
wę do Polaków maiącycb w rękopismach t łu ­
maczenia takich autorów, aby. mu te do no­
wej edycj i  nadesłal i .

Z  K ra ko w a  9 L u teg o .—  Znowu do koła 
nowemi,  ogrom neni i  massami śniegu zasypani  
iesteśmy Zacząwszy ku wieczorowi; całą noc 
e niedzitdi  na pon iedzia łek  tr.wała gęsta śnież 
bez  przerwy aż do rana.  Niektóre  wy-szeu* 
Ii ce ,  b y ł y  nadedniem.  w Poniedzitił i  k  tak za ­
s y p  ne ,  że musiano odkopywać ścieszki do 
przejścia.  Z obawą oczelcuieiny wiadomości 
ę gór ,  ieżeli bowiem i tam przy było tyle śn ie ­
gu,  a rozciecz uagła nastąpi ,  wielu mieszkań­

ców na nizinach,  powinni  się zawczasu p rz e ­
ciw bardzo groźnej powodzi zabezpieczyć.  —. 
Zabawy karnawałowe trwaią wciąż po różnych 
częściach miasta.

Kilka Dajn Angiel skich,  k tóre niedawno by ły  
zaproszone na Bal  do S a l is b u r y , nazaiut iz  
r ano gdy wraca ły  do dóbr  swoich, błąkaiąc się 
z niemi powóz przeszło 5 mil  angielskich z po­
wodu złej drogi , ugrzązł  narescie  w śniegu , 
w k tó rym b iedue  Damy W ubiorach balowych 
p rzez  8 godzin pokutować musiały  nim się 
wydosta ły  na utorowaną drogę.— W L o n d y n ie  
po der żn ą ł  sobie gardło Syn tamecznego K u p ­
ca uczący się lilozolj i;  zbyteczne natężenie u* 
mys łu  b y ł o ,  wed łu g  zdania L e k a rz y ,  pow o­
dem tego nieszczęścia.— Rząd Hiszpański sta­
ra się najusilniej wysłać nową wyprawę woj­
ska do A m e r y k i.— Donoszą z L o n d y n u  ie  Pan 
S zu b e r t  zwany K rólem  ogniow ym  rozgniewa­
ny za nowe wyzwanie Ogłoszone w per jodycz-  
nem piśmie chi rurgicznem p: t: L a n c e t , otia- 
ruie się wejść do pieca rozpalonego do S0'0 
s topni!  chce t akże wypić pewną ilość oletu 
do 600 stopni gorącośc i!! nakoniec w żywa swe­
go przeciwnika aby p rzyprpwadzi ł  z s o b ą 2 c h  
psów , k tó rym sam ma dać t ruciznę a potern 
zostawiwszy te zwierzęta przez 3 dni u S za -  
berta  , i edneinu z nich przeciwną da t ruciznę , 
ieżeli  przefo iedeu z tych psów zostanie p rzy  
ży c iu ,  natenczas okaże S za b e r t  publiczności  
że nie iest oszustem.— Gdy zbrodniarz K irby  
k tóry  p rzed ki lką laty b y ł  przekonany o spól- 
nictwo morder s twa ,  uc iek ł  z więz ienia ,  wy­
znaczył  rząd Angielski  80,000 złp: nagrody
temU kto go ujmie.  Od tego czasu b łąkaiący 
się Kirby  nosił  ciągle nabi tą krucicę W k ie ­
szeni  aby się obronić lub c-debrać sobie Życie. 
G d y  niedawno chciał  przeskoczyć przez  płot ,  
krucica p rzypadk iem wystrzel i ła^ nabój trafi-
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wszy go w p le c y ,  natychmiast pozbawił źy- 
^ ja, —  Niedawno w M edy o lan ie  cd b y ł  się 
w pałacu Cesarskim chrzest nowo narodzone* 
go Arcy-Xiążęcia syna Wice Króla W ło sk ieg o , 
k tórem u dano im iona; M a x y m ilja n , K a r o l , 
M a r j a , R e j n e r , J ó z e f , M a rc e llu —  W Trye- 
gcin w końcu z. m. p rzez  kilka dni wszelkie 
awiązhi tak  morzem iako i lądem  były  p rze r ­
w a n e ,  na koniec po burzy  połączonej z śn ie­
g ie m ,  p rzyby ła  szczęśliwie spieszna poczta 
z  W ied n ia .—  Niedawno by ły  świetne pokoie 
u Króla Angiel: w W in d s o r , wszyscy M ini­
strowie rozmawiali z M onarchą. —  W Jorku  
(w A ng lj i )  mianowano Katolika Pana P e tre  ta­
m ecznym  Burm istrzem  na rok b ie ląc y .— O de­
brano u : pomyślną wiadomość z Rio -Janeiro  
t e  w prowincji K eara  p*vvstał b u n t ,  k tórego  
ce lem  iest wprowadzenie rządu nowego. —  
M ałżonka X'tetin Jan a  Sask iego  powiła Córkę 
dn ia  4 bieżą: miesiąca. —  W Jiupru.hu  dało 
się  n iedawno uczuć le k k ie  trzęsien ie  ziem k 
—  W Kom u z. m. rvmiastach N adreushich  b y ­
ło  20 Stopni mrozu, a w S zlu d g a rd z ie  25.—  
Każdy ubogi we wszystkich cy rkułach  P a ry -  
ia  dostał kartę ,  za którą odebra l  i  funty  cble- 
ba i 2 sz tzapy  drzewa. —  Pewnego M arysa  
maiącego lat 57, k tó ry  niegdyś by ł żo łn ie­
rzem , zns iez iano  w P a ryżu  śpiącego na sk ła ­
dzie siana. T en  człowiek spa ł  ciągle od 15go 
do 31 G rud ; r .  z. zapewnia on ze pod o b n e  
sny le ta rg ic zn e  m iew ał dawniej k ilka razy. 
N im  go podobny sen napadnie ,  oczy i ego aa - 
b ie ra ią  świetnego b la sk u ,  a powieki ustawi­
cznie się poruszaną; w tenczas ten  n ieszczę­
śliwy szuka miejsca samotnego, a mianowicie  
na składach siana lub słom y, w k tó iycb  sig 
g łęboko  zskopnie ,  aby  mu n ik t  snu n ieprzer-  
wał; nim zaśnie czuie ból i raptowne zimno w 
krzyżu . Na nogach iego znaleziono ślady 
g aDg rc n ^ ,  nie z jprzezigbnienia, lecz z mo­

cnego przyciśnienia w czasie tak d ługiego 
snu, gdzie ciało zew nętrzne  zupe łn ie  martwie- 
ie; z tego powodu uznano za po trzebę  odjąć mu 
nogi, lecz na to zezwolić n iechciał.  —  Mnie* 
maią w 1 ’ulonia, że r ln g lja  dopomagąć będzie  
F ran cji w czasie oblężenia A lg ie r u .— Znany 
R jn a rd  znowu posła ł do G recji 200,000 fran; 
—  W P o r tu g a lji  w z. m. trw ały  tęgie m rozy, 
wszystkie tameczne źród ła ,  jeziora, oraz rzeki 
zu pe łn ie  zamarzły. —  Im rd ' Kochrau  przy by ł 
z F loren cji do R zym u .—  Sławny pałac z lodu ., 
k tó ry  niegdyś w P etersb u rg u  wystawić kaza­
n o ,  służy w tym roku  za wzór wszystkim pra­
wie narodom , z n ie laką odmianą. W TSorwc- 
g ji  wy budowano ze śniegu wieżę do la tarni m or­
s k i e j ; w 'W ied n iu  salę bal .-w ą; w .Jnglji. izbę 
do przedswania wódki. Pewny austernikw  Rerk- 
sh ire  kazał wspomnioną izbę wystawić dnia 21 
z. m. na przeciw swego domu, aby miłośnikom 
gorących trunków poda ł oraz sposobność och ło­
dzenia  się. '

Oddawna nie okazano tyle dowodów wdzięczno- v 
lei, szacunku, przyiaźni i uwielbienia, o iakich Czy­
telnicy dowiedzą się z następnego lislu. Z  K rzt- 
mietica. Dnia 'J3 Slycz: 1830. Miasto nasze po­
niosło wielce dotkliwą stratę. Doktor K arol K a­
czkowski Członek różnych uczonych ToWarzystw 
zaszczycony zaufaniem Wysokiej Kotmnis: Ośwte: 
Publi: w Królestwie Pols;, wezwany na Froffcssoia 
Medycyny praktycznej do Unijversytetu Warszatwt, 
opuścił to miejsce, w ktorem się wychował, w którem 
go później powszechny Szacunek, cześć i iniłoiM 
otaczały. Długo nieinogliśmy się oswoić z tą  my­
ślą ze stracimy Opiekuna naszego zdrowia, tak bie­
głego i gorliwego, ze stracimy przyiacicla tak go­
towego dp wszelkich przysług iakich po nim przy­
jaźń l ludzkość wymagały. Lat dziewięć ciągłego 
i, nami przebywania, liczne choroby, któro w tym 
przeciągu czasu niemal każdą familję trapiłyj rofcna 
przygody i okoliczności, w których nie iedną z osób 
składaiących tutejszą publiczność znajdować się mo­
gła, okazały nam dostatecznie Jego Sztukę, rozwi­
nęły Jego dusze Z trwogą myśleliśmy, i myślemj 
słusznie, ze Człotyick taki niełatwo zastąpiony byę
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ma#.e. Te myśli, te uczucia były  tak  wspólne, o . 
hjaw iły się sposobem tak iawnym, tak  pięknym , źo 
ostatnie chwile pobytu Kaczkowskiego w Krzemień- 
cu, równie iak di« Niego, tak  i dla Nas pamiętne- 
uri zostaną. Poro Jego ną wiele dni przed wyiaz- 
dero oblegali ubodzy i chorzy, przyw ykli oddawna 
znajdować skuteczny ratunek i pomoc tak  chętną. 
T racili oni swoiegp dobroczyńcę i vy ostafnjch chwi­
lach cisnęli się ieszcze do drzwi Jego w tero bole- 
śnern przekonaniu Se iuż dla nich żadnp 6erce tak 
szczerze otw arte niebędzlc. M łodzież tu tejsza k tó­
rej by ł tak bezinteressownym 1 wyrozumiałym przy- 
iacielem, licznie zebrana w domu Jego zegnała Go 
ze łzam i; Nauczyciele, i U rzędnicy złożyli Mu pię­
kny podarunek na znak szacunku przylaźni 1 w dzię­
czności za to wylanie z lakiem zawsze gotów b y ł 
ratować Jch zdrowie w razie choroby, pocieszać Jeb 
serca wr strapieniach często od choroby dolegliwszych 
ł cięższych- Nakonleo znakomici Obywatele, w tent 
lam ieszkuiący Mieście, na publicznem zgromadzeniu 
na ten  cel zebranęro ofiarowali Mu kosztowną pa­
m iątkę, pfiarowali sposobem, który  lej wartość e to - . 
krotn ie  pow iększył. O toczyły go M atki, Ojcowie, 
Przyjaciele i M łodzież t wszyscy obowiązani, wszy- 
tcy przeięci wzruszeniem, wszyscy pam iętni tycb 
chwil bolesnych, w których wyglądali Jego przyby­
cia , w których sama obecność łagodziła  jch boleść 
i zm niejszała obawę. W  ten czas, iednn » pajpo. 
ważniejszych Dam, wskazała Mu dar, maiący mu 
na zawsze wdzięczność Jch przypom inać, a m łody 
Obywatel i przyiaciel Kaczkowskiego piękną i  roz- 
rzewniaiąęą przemuwą, żal Mu wspólny tłum aczył; 
potem  czytano w iersze, słuchano lego skromnej i 
wymownej odpowiedzi; a powszechne rozrzew nie­
nie, łzy  ze wszystkich ocz płynące, nadały tej chwili 
taką powagę, taką uroczystość, iż niebyło nikogo, 
ktoby sohie niewinszował, że w idział ten moment 
w którym prawdziwy przyiaciel ludzkości tak  go­
dnym serca swego sposobem uczczony został. T a­
kie same rozrzewnienie pow tórzyło się raz ieszczo 
przy ostatecznem rozstaniu. T łum  ludn zebranego 
po ulicach tkllw em i odgłosy błogosławieństw  że­
gnał odjeżdżaiącego. Odprowadzało go kilkadzie­
s ią t osób za Miasto, ostatnie Toasty mieszały się 
ze łzam i. Już b y ł odjechał, iuż b y ł daleko, a Ssc 
»zcze słychać było głosy najszczerszych życzeń, 
które się długo o uszy Jego obiiać musiały. W  od­
daleniu sic od nas Kaczkowskiego tę tylko, a to

niem ałą dla siebie znajdziemy pociechę, Se maiąo 
on teraz  obszerniejszy okrąg działania, może się 
większej liczbie naszych współziomków pod wzglę­
dem nauki i pomocy użytecznym okazać. Mamy 
nadzielę że skromność Naszego przyiaciela wybaczy 
nam, iż ogłaszamy publicznie Jak rosjiosznych’i 
boleśnych razem doznał wzruszeń rozstając się z Na­
mi. Każdy kogo interessule szczerość i praw da 
w uczuciach i myślach, przeczyta ten obraz z zafg. 
ciem; a iak nam słodko było  widzieć że serca ludz­
kie gotowe są odpłacać wdzięcznością, prawdziwa 
i  rzeczywiste zasługi, tak  iniło będzie ludziom z* 
cnym i myślącym znalcsó utw ierdzenie tej praw dy 
że niema innego sposobu zyskania powszeebej czet 
i  m iłości, iak zapomnieć o sobie 1 kochać ludzi.

DONIESIENIA.
Na dniu 9 b . m. skradzioną została CITUSTKA 

Francuzka duża, 3 łokcie maląca, koloru b iałego, 
Z szlakiem iednyro, w palmy duże i 6zlakami węŻ- 
szeml przeszło po ęwiercl traymaiącomS, na te jż s  
chustce znąjduio się kilka plamek, ktoby tako wij 
dostrzeg ł, raczy uwiadomić W łaściciela, za nagro­
dą d D ukatów  pod Nr 100 przy ulicy Piw nej na 
dole, do Sklepu z W ódką.

Zawiadamiam, Szanowną Publiczność, i |  są do 
sprzedania QGORKI doskonale marynowane za po- 
jnięrną ceng ti Szulca Piekarza w Gdańskiej Piw ni­
cy pod Nr 163 przy ulicy Nowomiejskiej.

FRANCUZ rodow ity potrzebny iest na wieś o 
mil 20 od W arszawy dla osoby chcącej mieć wpra­
wę .mówienia, maiący chęć zgłosi się do H otelu 
Niemieckiego przy ulicy D ługiej do Szwajcara gdzie 
bliższą wiadomość poweźmie.

W  W arszawie przy ulicy Bonifraterskiej pod Nb 
S 162 dnia 15 Lutego r .  b. ogodzinie 10 zrana za­
jęto Ruchomości mianowicie; Komody, Szafy, K rze­
sła, Jtóżka politurow ane, Zegar ścienny, etc, przea 
publiczną Licytacją sprzedano będą. —

S ta n is ła w  M odzelew ski Komornik Sądowy.
P rzy  ulicy  Krakowskie Przedm ieście  na p rzec iw ­

ko Dobroczynności podN i'437 na 3tn p ię trz e , znaj- 
duie  się FO RTEPJA N  m ahoniow y p ro sto  sto iący  
(G iraffe) do sp rzed an ia . O glądać go można codzien
od 8 do 12 godziny z rana ,

T EA T R  NARODOWY- Ju tro  Komedja P rosta  
droga najlepsza  i 2gic widowisko P. Teodorowicza.

TEA T R  ROZMAITOŚCI, Ju tro  T p l^ m ą tu  U z j  
raz nowa Kome: F ra k i pokyczatie i N"o w y T ea tr .


